
388 S P R A W O Z D A N I A  I  R E C E N Z J E [24]loznaczne i  m ogą być rozum iane w  odm iennych konw encjach system o­w ych. Czasam i rodzi się w ątpliw ość, czy dałoby się przełożyć rozumo­w ania artykułów  na język polski tak , aby nie zniszczyć in tu icji zw ią­zanych z poszczególnym i tekstam i. W iadom o, że język niem iecki jest stosunkowo giętki i tworzenie neologizm ów nie nastręcza w nim  kłopo­tów . N p ., w edług zgodnego przekonania, H egla można czytać na serio tylko w oryginale. Co  w yn ika z nieprzekładalności językow ej dla ogło­szonych tez? C zy  może jest tak , że to sam  język zrodził określone pro­blem y, które u jęte  ze strony rzeczowej są zagadnieniam i pozornym i? Ja k k o lw ie k  by nie było, tekst recenzow anych artykułów  pozostaje m iejscam i m ało czytelny. Pom yliłby się w ięc ten, kto by szukał w książ­ce praktycznych i prostych w skazów ek, ja k  upraw iać teologię w  spo­sób naukow y. Staw ian e w  niej tw ierdzenia m ają  w  znacznej części w artość o ty le , o ile  są uzasadnione filozoficzne założenia, na jakich  się opierają. N ie  m niej książka jest interesującą propozycją w ram ach w spółczesnych poszukiw ań nad m etodologią teologii. P o d ając cgólną orientację, w  jakim  kierunku idą owe badania, może być inspirującą, chociaż trudną lekturą dla badacza zainteresowanego przyszłością teo­logii jako  dyscypliny naukow ej.
A n d rz e j B ronk

G otthold H a s e n h ü t t  1, C h a rism a . O rdn ung sp rinzip  der K ir c h e , Freiburg im B r. 1969, H erder, s. 364.N a tem at charyzm atów , ich ro li i znaczenia w K o ściele , istnieje ju ż  bardzo bogata literatura teologiczna. N ie  w szystkie wszakże p u bli­kacje  z tego zakresu odznaczają się taką w nikliw ością i solidnością b a­dań, ja k  w ym ienione dzieło G . H a s  e n h  ü t t l  a. A u to r postaw ił sobie niezw ykle am ibtne zadanie przebadania problem atyki charyzm atów  w Piśm ie św. i T rad y cji Kościoła. Studium  sw oje podzielił na 4 roz­działy. W  rozdz. 1-ym (Das Ereignis der fre ih e itlich en  V ollm a ch t als  
E rm öglichung der Charism en)  przeanalizow ał pod tym  kątem  nauczanie Chrystusa oraz tło, na którym  ta nauka w ystępow ała. W  rozdz. 2-im  (Öie E n tfa ltu ng  der fre ih e itlich en  V o llm a ch t in  der charism atischen  
G ru n d stru k tu r der G em einde)  zajął się szczegółowo omówieniem  natury tych nadprzyrodzonych darów i określających je  kryteriów , następnie wskazał na ich zróżnicowanie, podając jednocześnie w iele konkretnych przykładów , wreszcie skoncentrow ał uw agę na poszczególnych stanach charyzm atycznych, w spom nianych w  Piśm ie św. Nowego Testam entu (głównie: apostołowie, prorocy, nauczyciele, ew angeliści i pasterze). W  rozdz. 3-im  (Die R ed u k tio n  der C h a rism en  a u f die eine Gabe) u w y­puklił specyfikę nauki o charyzm atach w listach pasterskich N . T . i w E w angelii św. Ja n a . W  rozdz. 4-ym  (Die E n tw ick lu n g  zu einer
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G em ein d estru k tu r  ohne C harism en) p rzebada ł pod ty m  k ą tem  n iek tó re  
p ism a Ojców Kościoła, aby potem  przejść  do naszkicow ania  sy tu ac ji, 
jak a  zapanow ała  w  teologii charyzm atów  w  X IX  w. W reszcie w  rozdz. 
5-ym  (Die W ied erbesinnung a u f die charism atische S tru k tu r  der G e­
m einde)  p rzypom niał n au k ę  encyk lik i P iu sa  X II M ystic i Corporis n a  
in te resu jący  tu  tem a t i p rzeszedł do przeanalizow ania  te j d o k try n y  
w  dokum entach  Soboru  W atykańskiego  II.

Jak k o lw iek  tru d n o  m ów ić o u kazan iu  przez H asenh iittla  pełnego 
obrazu  rozw oju  p raw d  w iary  dotyczących charyzm atów , to  jed n ak  nie 
sposób nie zauw ażyć w ażkości e tapów  przezeń  w ypunktow anych . W ła­
śnie fak t, że teologia charyzm atów  przechodziła ta k  bardzo zm ienne 
koleje, kazał au to row i odnieść się przede w szystkim  do P ism a św. 
i p a try s ty k i, a następ n ie  przytoczyć przykładow o w iek  X IX , jako  okres 
pew nego p rzebudzen ia  w  te j dziedzinie, ażeby w reszcie w skazać na  So­
bó r W atykańsk i I I  jak o  na p raw dziw ą w iosnę in te resu jącej go nauk i.

Poza w nik liw ością  badań , stud ium  H asen h iittla  cechuje n astaw ien ie  
ekum eniczne. A u to r w ydał go w  serii ö ku m e n isc h e  Forschung, w  r a ­
m ach  k tó re j uk aza ły  się ju ż  następ u jące  dzieła: H. K  ii n g, Die K irche; 
P. V. D i a s ,  V ie lfa lt der K irche  in  der V ie lfa lt der Jünger. Z eugen  
und Diener; A. G a n  o c z y ,  Ecclesia M inistrans; B. G a s s m a n n ,  
Ecclesia R eform ata . J a k  w idać, są tam  prace, p isan e  n ie  ty lko  p rzez 
kato lików , ale też i przez przedstaw icieli innych  w yznań  ch rześc ijań ­
skich. T en  w łaśn ie  cel n ad a je  dziełu spec ja lne  p iętno  tro sk i o tych  
w szystkich , k tó rzy  w  dotychczasow ym  system ie  rządów  Kościołem  w i­
dzieli zbyt w iele b rak ó w  i niedoskonałości. N astaw ien ie  to  w yraz ił a u to r  
ju ż  w  dedykacji, zam ieszczonej na początku dzieła: fü r  jene, die die  
K irche C hristi verlassen  vo llen  oder verlassen  haben. N ależy w szakże 
pow iedzieć, iż m am y tu  do czynienia ze zdrow ym  zaangażow aniem  e k u ­
m enicznym  dalek im  od rezygnow ania z p raw dy , czy też przechodzenia  
n a  pozycje heterodoksji.

H asen h tittl nap isa ł obok p rezentow anego tu  dzieła, będącego jego  
p racą  h ab ilitacy jn ą , znakom ity  a rty k u ł pt. Die C harism en im  L eben  
der K irche, zam ieszczony w  „D er Seelso rger” 39 (1969) s. 167—175 i p rz e ­
d ru k o w an y  w  „Theologisches Ja h rb u c h ” 1971 s. 156—164. O ile  w  książ­
ce położył nacisk raczej na  analizę  poszczególnych w ątków  teologii cha­
ryzm atów  w  P iśm ie  św . i T radycji, o ty le  w  a rty k u le  dał w p ro st m i­
strzow sk ie  naśw ie tlen ie  te j d o k tryny  w  pow iązen iu  z ek lezjo log 'ą . M o­
żna pow iedzieć, iż w ym ieniony  a rty k u ł stanow i kw in tesen c ję  n a jw aż­
niejszych  w yników  p racy  h ab ilitacy jn e j, zastosow anych p rak ty czn ie  do  
nauk i o K ościele.

B iorąc to  w szystko  pod uw agę, należy s tw ierdzić , iż w ym ien iona  
ro zp raw a znakom itego teologa pow inna znaleźć szerszy w ydźw ięk 
w  nauce  teologicznej i to n ie  ty lk o  w  celu poszerzenia  w łasnej na  te n  
te m a t w iedzy, lecz rów nież jak o  p u n k t w yjścia  do dalszych w  te j dzie­
dzin ie  poszukiw ań, lub  n aw e t ja k o  ok az ja  do w łaściw ie p o ję te j d y sk u -



390 S P R A W O Z D A N IA  I R E C E N Z JE [26]sji. Potrzeba ta rysuje się szczególnie w yraźnie na gruncie polskim , gdzie problem atyka charyzm atów  leży niem al całkow icie odłogiem. A rtyk u ł A . Ż y n e l a ,  Ch aryzm a ty , Z n ak  33 (1971) s. 1331— 1356, pobudza jed y­nie apetyt, a nie zaspakaja głodu.
Edw ard O zorow ski

K a r l R a h n e r ,  Z u r  Theologie der Z u k u n ft , M ünchen 1971, Ben- zinger V erlag , s. 256.N azw isko K a ro la  R  a h n e r a nie w ym aga reklam y we współ­czesnej teologii. Znakom ity ten uczony, autor 9-cIu już tomów S ch riften  
zur Theologie , w spółredaktor nowego w ydania L e x ik o n  fü r  Theologie  
un d K irch e  oraz encyklopedii Sacram en tum  M u n d i, poza tym  w spółpra­cow nik w ielu różnojęzycznych czasopism , podejm uje tym  razem  proble­m atykę chrześcijańskiego w idzenia przyszłości, czyli w ypow iada się na jeden z najbardziej centralnych tem atów  tak w  teologii, ja k  i w filozo­fii. W iadom o bow iem , że problem  czasu, jego  sens i kierunek, nurto­w ał ludzkość o'd bardzo daw na i znajdow ał rozm aite rozw iązania w za­leżności od rodzaju kultury i w yznaw anego św iatopoglądu. M iędzy in ­nym i na pytania związane z trw aniem  św iata stara się dać odpowiedź filozofia m arksistow ska oraz w ielu różnego rodzaju futurologów .K . R ahner podchodzi do tego zagadnienia ze stanow iska teologa, ale teologa, który korzysta bardzo szeroko z filozofii i który uw zględnia w yn iki nauk przyrodniczych. Stąd  też w  jego w ykładzie znaleźć można nie tylko  studium  P ism a św. i T ra d y cji, lecz także polem ikę z różnego rodzaju poglądam i filozoficznym i oraz bardzo ścisły zw iązek z całą k u l­turą ludzką. Do takiego rodzaju stanow iska zm usza autora pod pewnym  względem  zakres treściow y, ja k i nadaje pojęciu „przyszłość” . Bierze je  m ianow icie w  sensie ja k  najbardziej szerokim . „Przyszłość” w rozum ie­niu R ahnera to przecież nie tylko czasy ostateczne, ale całość rzeczy­w istości, która zależy w  swoim istnieniu od Boga, która podlega nie­ustannem u rozwojow i i która zm ierza do określonego celu.W  ram ach 4-ech rozdziałów omówił R ahner kolejno zagadnienia zw iązków  historii zbaw ienia z d ziejam i św iata, teologicznych zasad her­m eneutyki w ypowiedzi b ib lijnych  na tem at eschatologii, pojęcia czasu w  teologii i historycznego charakteru tej ostatniej, następnie przed­staw ił kw estie stosunku chrześcijaństw a do ideologii jako  takiej, chrześcijańskiej w izji człow ieka i je j konfrontacji z nauką m arksistow ­sk ą , dalej teologiczną problem atykę „now ej ziem i” oraz dopełniania się św iata i wreszcie konkretne perspektyw y przyszłości K ościoła oraz przyszłości teologii.Tego rodzaju zestawienie tem atów czyni książkę jedną zw artą ca­łością, mim o iż jest ona w  rzeczywistości zbiorem  artykułów  uprzednio


